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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  1 3 . W rz e śn ia .

O n eg d a j  w uroczystość imien in  J. C. M.  Ce-  
sa rzewicza,  Wie lk iego  Xięcia A le xa n d r a  Mi-
k o ł a j e w i c z a  N a s t ę p c y  t r o n u , t u d z i e ż  w  l i s t ą
roczn icę u rodz in  J.  C. M. Wie lk ie j  Xiężniczki  
O lg i  Mi ko ła jew ny ,  odbyto s ię  naboż eńs two  
w  kościele metropol i ta lnym w obec  wszelkich 
władz rządowych ,  oraz w kaplicy zam kow ej ;  
w obu  przybytkach śpiewano  Te D eu m ,  po -  
czerń J O .  Fe ldmarsza łek  Xiążę Warszawski ,  
oz dob i ony  wstęgą o rde r u  Ś. A le xa n d r a  N e w ­
sk iego,  którego uroczystość tegoż dni3 jest  ob- 
c h o d z o n ą ,  p rzy jmował  powinszowania  na po- 
kojach zamkowych  od cz łonków rządu Króle ­
stwa Po l sk iego ,  G e n e r a ł ó w ,  u rz ę d n ik ó w ,  ofi­
cerów i obywatel i .  O  godzinie 6 r e j , w W i e l ­
kim T e a t r z e  d a n o  bezp ła tne widowisko ,  za ­
k o ń cz on e  ukazan iem się  w ob łokach  cyfry 
d o s t o j n e g o  S o le n iz a n t a , otoczone j  s tósowne-  
®ń g o d ł a m i ; na ten widok obecni  po w sze chn ym  
okrzykiem wyrazi l i  swe uczucia.  Wszystkie  
do m y stolicy oświecono,  a n ad e r  po g od n y  wie­
czór  tak rzadki tego lata,  dozwoli ł  mieszkań­
com do późna  używać przechadzki .

d z i ś  d an e m  będzie pierwsze widowisko

w N o w y m  T ea t r ze  Rozmai tości  w oficynie obok 
Wie lk iego Tea t ru .

S z w a j c a r i a .
Z  B a z y l e i ,  dn ia  6 . Wrz eśn ia .

W  gazecie tutejszej  czy tamy:  Dzisiaj  zrana 
o b y d w a  batal iony p ie cho ty ,  Berrey  z Wa ad t ,  
a Re l l i et  z Gene wy,  stąd wymasze rowały,  u da ­
jąc się ku granicy Neucha t e l sk i e j ; idą o n e  
przez L a u f e n  i Muns ter .  Rów no cz eś n ie  wy­
ruszyły dwa bataliony dotychczas  w Okol icy 
konsystu jące,  aby się przez Lang en br i i ck  
i Ballstali po do bn i e  udać do gminy  N euc ha te l ­
skiej.  Ju t r o  wyjdzie w tymże  samym kie runku  
ko m pa n ia  artyleryi S ch u m a ch e r  z B e rn u  a po-  
zajut ro d ruga  kompan ia artyleryi  z tegoż m ia ­
sta , ma jące iść przez  Bi s thum.  O by dw ie  tu  
konsystujące Bernskie kompa n ie  jazdy ju t ro  
w tymże parnym celu nas opuszczą.  W  okolicy 
Bazylejskiej  takim sposobem jutro żadn ego  juz  
n ie  będzie wojska ,  wyjąwszy j e d n ę  kompan ią  
artyleryi  i p o ło w ę  kompani i  j a z d y ;  zaś miasto 
Bazyleja ma ciągle za łogę 4  batal ionów,  której 
n i e  zmniejszą.  Karn ość  i wybo rna  pos tawa 
obydwóch  z Bazylei  wyszłych batal ionów miast  
Waadt  i G e n e w y  zyskały tu p ow sze ch ną  p o ­
chw ałę ;  se rdeczne rozstanie się dowiod ło  d o ­
b rego p or oz u m ie n ia ,  istniejącego między t em  
wojskiem i mieszczanami.
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F  r a n e y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 7.  Wrze śn ia .

Xiążę  Karol  Brunświcki  kazał  wczoraj  redak- 
ęyi D z i e n n i k a S p o r ó w  przez  Kommissarza  
policyi  doręczyć  pismo,  w któretn jej ozna jmia,  
i i  z powodu  zamieszczenia listu wyję tego  z g a ­
zet  F ra nk fu r t s k i c h , w k tó rym mowa o n o w y c h  
zamia rach X i ę c i a , o zelżenie i potwarz p rzed 
pol icyą ją zaskarżyć postanowił .  D z i e n n i k  
S p o r ó w  wyraża:  „G o to w i  jesteśmy na dz iwny  
za rzu t  Xięc ia  odpowiedz ieć  przed sąd em.“ 

W i ad o m o ś ć  udzielona K u r y e r o w i  F r a n ­
c u z k i  e m u  po tw ie rdz a ,  i e  X ią ź ę  Ł e u c h te n -  
b e r g  zn iewolony zos tał ,  wyjechać z H a v r e ;  
oświadcza oraz,  źe pogłoski  o zam ie rzo nem  za ­
ś l u b i e n iu  Xięc ia  tego z D o n n ą  Ma ry ą  zu p e łn ie  
p ło n n e .  Xiąż ę  udał  się do  M o na ch iu m ,

Z  Boulogne  piszą pod d, 3. m.  b. :  ,, W cz or a j  
p o c h o w a n o  tu zwłoki 65 osób  okrętu zb rodn ia ­
rzy  ,, A m p h i t r i t e " ,  które fale morskie na b rzeg 
wyrzuc i ły ;  przeszło 2000 osób towarzyszyło 
ternu sm ut n em u  poc hod ow i ,  p r o w a d z o n e m u  
p rze z  Konsu la  angielskiego.  T e  65 t r u m n ,  
ksóre spuszczono w d ługi  szereg  m o g i ł ,  p r ze d­
stawiało i stotnie st raszny widok.  Spokojność 
p r z y  tern zda rzen iu  nie  została zakłóconą.  — 
W i e c z o r e m  nadeszły no w e  wiadomości  o zd a ­
rzonych nieszczęśl iwych wypadk ac h ;  d o w ie ­
dz iano  się o rozbiciu okrętu na leżącego  do T o ­
warzystwa wschodnio- indyj skiego „ A n n a  E m i ­
l ia" ,  na ł ad ow an e g o  indychtern i he r ba tą ;  cz te­
rej  pa ssażyero wie , co mi m o  przestrogi  Kap i ­
tana do  bacifcu wstąpi l i ,  utonęl i .  O  godzin ie  
titei zna lez iono  w bliskości miasta naszego 
tył  okrę tu  angielskiego „ J e r z y  E lż b i e t a " .  
Dzisiaj  wyrzuci ły bałwany  cztery in n e  t rupy 
na  b r ze g ;  po m ię d zy  temi murzyna .  Składki 
dla t rzech  o s ó b ,  które same tylko z po m ię d zy  
całej osady ,, Am f i t r y ty "  ocalały , idą jak naj le­
pie j ;  we wszystkich kawiarniach leżą listy do 
podpisu.  W ła t l za  tutejsza postanowiła kazać 
zb udo w ać  statek d o  ratowania , którego n ie d o ­
statek w tych dn iach  tyle się dal  uczuć. "

Dz ie nn ik  T e m p s  wyraża w ar tyku le  o Hi- 
szpao i i :  „ P a n  Zea  I j e r m u d e z  i G e n e r a ł  Ca-
s t a unos  posiadają - au f an i e  Kró la .  W z g l ę ­
d y ,  jakie ma p ie rw sz y ,  s tąd j edyn ie  p o c h o ­
d z ą ,  i i  p rzy rzek ł  uskuteczn ić  dwa zamy s ły  
M o n a r c h y ,  to jest:  u t r zy m an ie  władzy abso ­
lu tne j ,  i p r ze n ie s i en ie  ko ro ny  na In fa n tk ę .  
P an  Z e a  m n i e m a ,  i i  m o n a rc h ia  h iszpańska  
} zasada władzy Królewskiej  mają moc  z u p e ł ­
n ą ,  skąd w n o s i ,  i i  za p om oc ą  tej p r e r o g a ty ­
wy wszystko z rob ić  m oż na .  Pos iada  w i a d o ­
mośc i  i taką biegłość  w in te resach ,  jaką d ługa  
wprawa d y p lo m a ty c zn a  n a d i j e .  Nikt  n ie  ma 
w p ły w u  na jego  umysł .  Swój  zawód  d y p lo ­

matyczn y  o d b y ł  powiększe j  części  za g ran icą ,  
co dało  po w ód  do  pogłoski ,  rż szczególnie j  
sprzyja  inlereBom j e d n e g o  z za gr an ic zn y c h  
g a b i n e t ó w ,  co j ednak  jes t  m y l n e m ,  Z a u f a ­
n ie  M o n a rc h y  w G e n e ra le  Ca s ta nn os  n ie  tak 
po cho dz i  z us ług jego  podczas  w o j n y ,  jak 
z g r z e c z n e g o  postępowania .  Ca s ta nno s  jest 
P r e z e s e m  Rady  Kastyli jskiej ,  którą kieruje  w e ­
d łu g  swojej  woli. Rada ta jest n ie jako d ru-  
g iein M in i s t e ry u m .  N ig d y  Ca s tannos  n ie  na- 
leżał  do  opp ozycy i .  Charak te r  j ego p o d o b a  
s ię Królowi .  Ca s tannos  jest jego p o l u b ie ń -  
ce m.  W  Hi sz pan i i  z n a n e  są tylko 3 g łó w n e  
ga łęz ie  a d m in i s t r a c y i : wojsko,  skarb i pol ieya.  
Woj sko  zostało z r e fo r m o w a n e  z zadziwiającą  
cz ynnośc ią ,  pod k ie ru n k i em  P a n a  C r u z ;  za­
wiód łby  się t en,  ktoby j e  lekce ważył .  P o d ­
czas u roczys tego  og ł oszen ia  In fan tk i  N as t ę ­
pc zy n ią  t ronu ,  ze bra ło  się w Madryc ie  25,000 
p iękn ego  wojaka. Gwa r d y a  jest  uo r gan iz ow a-  
ną  na wzór  dawne j  gwardyi  i r ancuzkie j .  Skarb 
jest  zu p e łn ie  wy c i tń c z o n y .  N i e  ma obf i tych 
ź róde ł .  P rzysz ło  do  t e go ,  i i  n ie  w iedz ia no ,  
skąd zaspokoić wydatki  na 'u roczystośc i .  T r z e ­
ba atoli  p o w ied z i eć  p rawdę ,  i i  do tąd wszyscy,  
w c z y n n e j  s łużbie  zos ta j ący,  są r egu la rn i e  
opłacan i."

Tu te j szy M o n i t o r  u m i e ś c i ł o b i e d w i e  u m o ­
wy między F ra n cy ą  i A n g l i ą  w z g l ę d e m  po-  
wśc iągn ien ia  h a n d l u  n ie w o l n i k a m i ;  p ie rwsza  
została zawarta  d.  30. L i s topa da  1831., a d r u ­
ga d.  22. Marca 1833-

Korweta  „ A g a t h e "  wypłynę ła  d. 29. z. m,  
- T u l o n u  do A lg ie ru .  Na pok ładzie  jej zna j ­
duje się G en e ra ł  B o n n e t ,  P re z e s  K o m m is s y t  
p r ze zn ac zo ne j  do  A l g i e r u ,  ze wszystkiemi  
cz łonkami  tejże Kotmnissyi ,  o p r ócz  G en e ra ła  
M o n t f u r t ,  który j e szcze  d.  17. z, m. udał  się 
na statku „ l a  M e n e g e r e . "

W e d ł u g  naj świeższych d o n ie s i e ń  z T u l o n u ,  
uzbra jano  tam c i ą g l e  wyp raw ę  do  Bugia,  któ­
ra ma się składać z 4 bata l ionów p iecho ty ,  
500 a r tylerzystów i i n ż y n i e r ó w ,  o raz  400 
s t r zelców a frykańsk ich ;  o g ó ł e m  4150 ludzi  
i 12 dz ia ł ;  flotą d o w od z ić  będz ie  K o n t r - A d -  
roirał,

H i s z p a n i a .
G a z e t a  M a d r y c k a  pod d. 29. i 30. Sierpn.  

zawiera nas tępujące  wiadomości  wyjęte z ga ­
zety C o r r e i o  d ’O p o r t o ,  wychodzącej  w Ko- 
i tnbrze:  „ Z K o i m b r y ,  dnia 23 S ierpn.  G e ­
ne ra ł  C louet  p rzybywszy tu dn ia  20. z sz t abem 
ge n e r a l n y m  naza ju t rz  dalej się uda ł  w p o d r ó i  
do armii  c z y n n e j ,  nad którą on  obe jmie  kom* 
m e n d ę  w miejsce G en e ra ł  - Majora H r .  Alrner .  
D n i a  20. p rzechodzi ł a  tn k o l u m na  składająca 
się z i g o  pu łku  piechoty l in io w e j , z st r zelców
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i o c h o t n i k ó w  k r ó l e w s k i c h ; o ż y w i o n a  b y ł a  na j ­
l ep s zy m  d u c h e m .  K o r p u s  j a z d y  wczo ra j  tu  
p r z y b y ł y  wy ruszy !  n i e z w ł o c z n i e  do a r m i i , i d ą ­
cej  p r ze c i w  L i z b o n i e .  A r c y b i s k u p  E v o r s k i  
Wezwał  w liście pa s t e r sk im mi e sz kań ców  dyece-  
zy i  sw o je j ,  aby  s i ę  g a r nę l i  d o  o r ęż a  d la  D o m  
M i g u e l a  p r ze c i w  D o m  P ed ro w i  i a w a n t u r n i k o m  
m u  to w ar zy s zą c ym ,  k tó r zy  wszyscy  są n i e p r z y ­
j ac ió łmi  n i e po d l eg ło ś c i  po r tuga lsk i e j  i rel igi i ,  
o r a z  aby s t anęl i  o c h o c z o  p o d  c ho rą gw ią  w a l e ­
c z n e g o  G u b e r n a t o r a  p row inc y i  A l e m t e j o ,  G e ­
n e r a ł a  L a r o c h e j a c q u e l i n .  P o d o b n ą  o d e z w ę  
Pas t erską  wyd a ł  B i skup  w G u a r d a . “

Z E l v a s ,  dn i a  a6.  S ie rpn ia .
G e n e r a ł ,  H r .  L a r o c h e j a c q u e l i n ,  G u b e r n a t o r  

P r ow incy i  A l e m t e j o , popi er a  dalej  swe  ope ra -  
cye  na p o ł u d n i o w y m  b r zeg u  T a g u ;  a rm ia  o p e ­
r acy jn a  ciągle  po s t ęp u j e  n a p r z ó d ,  f o rpocz ty  
je j  stoją,  we  Ule pog łosk i ,  w Maf r a .  O g o l  w o j ­
ska ro z m a i t e g o  g a t u n k u  b r o n i ,  ma s ze ru j ą ce go  
w z d ł u ż  p o ł u d n i o w e g o  i p ó ł n o c n e g o  b r ze gu  
T a g u  w p ro s t  kir L i z b o n i e ,  d o c h o d z i  do  20,COO. 
W  p ro w in c y a c h  A l e m t e j o  i A lg a rb i i  p an u j e  
poc ie sza jąca  spoko j ność  a d u c h  m ie szk ań có w  
sp r zy j a  w szędz i e  sp r a wi e  ro j a l i zm u .

G az e ty  t u t e js ze  d o n o s z ą ,  ź e  w  n i e k t ó ry c h  
m ia s t ach  A n d a l u z y i  c ho l e r a  t e r az  i s to tn i e  w y ­
b uc h ł a .  T r w o g a  zd  ę ła  na  to d o n i e s i e n i e  u m y ­
s ły wszys tkich .  R z ą d  j u ż  wys ła ł  l ekar zy  d o  
miej s c  d o tk n i ę t yc h .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  6.  W r z e ś n i a ,

X i ą ź ę  T a l l e j r a n d  i X i ę ż n a  D i n o  dają  dzis iaj  
wie lk i  fes tyn,  po  k tó r y m  wed le  pog ło s k i  j e szcze  
kilka i n n y c h  p o d o b n y c h  n a s t ą p i ,  z a n i m  o b y ­
dwa  z L o n d y n u  w y j a d ą ,  c z e g o  wsze lako  
Wkrót ce  s p o dz i ew ać  s i ę  t r z eba .  Gzy  X i ą ź ę  T a l ­
l e j r and  p r z ez  d ług i  c za su  p r zec i ąg  w L o n d y n i e  
o b e c n y m  n i e  b ę d z i e ,  t e g o  z p e w n o ś c i ą  n ie  
w ie my .  W  n i e k t ó r yc h  s a lo nac h  d y p l o m a t y ­
c z n y c h  m ó w i ą  w p r a w d z i e ,  źe  on  r ó w n i e ,  jak 
i nn i  c z ło nk ow ie  K o n f e r e n c y i  h o l en de r sk o  - b e l ­
gi jskiej  wkró tce  d os t a ną  n a s t ę p c ó w ,  ale są to 
tylko pog ło sk i  i d o m n i e m y w a n i a .  W c z o r a j  
od eb ra ł  B a r o n  Bi i low i P o s e ł  rossyjski  X iąźę  
L i e w e n  d e p e s z e  od p ru sk i ego  i ros sy j sk iego  
A rn b a s s a d o r a  w  H a d z e , a dzisiaj  donos i  M o r -  
^ i n g - C h  m n i c l e ,  iż s i ę  dow ied z i a ł a ,  i e  n a ­
de sz ło  t u  u d z i e l e n i e  z e  s t r o n y  R z ą d u  n i d e r ­
l andzki ego  , m o g ą c e  s i ę  s tać p o w o d e m  do  od-  

ycta n a d z w y c z a jn e j  Ko n fe r e n cy i  j es zcze  d n i a  
*8ie is zego .

TT- u n z a w ie r a  n a s t ę p u j ą c y  a r t y ku ł :  „ N a s z
c o r r e s p o n d e n t  P a r y zk i  d o n o s i ,  ź e  t a m e c z n i  
tJ. l t ra-Liberal iści  u s i ł u j ą  szkodz ić  r z ą do w i  i po-  

■zac go  w  o p in i i  p u b l i c z n e j  p r z ez  zw ra ca n i e  
Bwagi  p o w s z e c h n o ś c i  n a  p r z y w i l e j e ,  k tó rych

kup cy  ang ie l scy  w  P o r t uga l i i  u żyw a ją .  P o n i e ­
wa ż  to po  części  im się u d a ł o ,  być  m o ż e ,  i e  
P a n  T h i e r s  korzystać zamyś l a  z p o b y t u  sw eg o  
w  L o n d y n i e ,  aby  dos t ąp i ć  p e w n y c h  p r z y z w o -  
l eń  na  korzyść  kup ców  ł r ancuzk i ch .  M i n i s t e -  
r y u i n  t u t e js ze  twierdzi  w p r a w d z i e ,  źe  P a n  
T h i e r s  tylko dla w ła sne j  j edz i e  r oz r ywk i ,  a l e  
to f a ł s zem.  P a n  T h i e r s ,  na jpou fa l szy  Mi n i s t e r  
K r ó l a ,  ma  ba rd z o  ważne  s ek re tne  z l ecen i a  o d  
L u d w i k a  F i l i p a ,  o b e j m u j ą c e  o g ó ln ą  po l i t ykę  
e u r o p e j s k ą ;  zb ad a  011 z a p e w n e  i r oz t r zą śn i e  
w e sp ó ł  z n a s z y m i  Min i s t r am i  wie lk i e py t a n i e  
o t raktac i e h a n d l o w y m . “

T u t e j s z y  d o m  h a n d l o w y ,  B ischof f  i spółka ,  
n i e  ujści ł  się w i e r zyc i e lom s w o i m ,  J e g o  pas- 
syw a  w y n o sz ą  i5o,Oco f un t ,  sz t er l .

R ozm aite wiadom ości.
T a l e n t  p o e z y j n y  J ó z e f a  K o r z e n i o w s k i e g o  

ob j aw i ł  s i ę  s z c z e g ó l n i e  w t r a g e d y i .  „ A n i e l a ”  
jest  p i e r w s z ą  t r a g e d y ą  w j ę zy ku  n a s z y m ,  k tó r a  
(jak m ó w i  T y g o d n .  P e t e r s b . )  t y t u łu  s w e ­
g o  n i e  z a w io d ł a .  „ M n i c h “  j e s t  d r u g ą  t r a g e ­
d y ą  t eg oż  au to r a .  P i s z ą , i ż  o p ró c z  tych  d w ó c h  
d r u k o w a n y c h  m a  a u to r  z a m i a r  w y d a ć  w kró t ce  
n a s t ę p u j ą c e :  „ P e l o p i d o w i e “ , „ W r ó ż b a  i z e m ­
s t a ” , „ E l f r y d a ” , „B i t w a  p o d  M o z g a w ą ” i i n n e  
p o m n i e j s z e  p o e m a t a .  „ W r ó ż b a  i z e m s t a ”  jest- 
to  t y l e k ro t n i e  z u p o d o b a n i e m  na  s c e n i e  n a ­
s ze j  w id z i a n a  t r ag ed y a  t eg oż  au to r a  p o d  t y ­
t u ł e m :  „ D y m i t r  i Mary  a.”

W  P a r y ż u  w y sz ło  d z i e ł o  p o d  n a p i s e m :
Souven irs cle P a lo g n e  et scenes m ilita ires de la  
cam pagne de 1812. ,  p a r  A .  de S . ,  ancien ojfi* 
d e r  des cu ira ss ie rs ; £. 1. 8ce str . 500.

D o n o s z ą  z  K ia c h ty ,  p o d  dn .  3. L i p c a  b.  r . : 
„ D n i a  4.  z e sz ł ego  Cze rw ca  u m a r ł a  w  P e k i n i e  
m a ł ż o n k a  Cesar za  Ch ińsk i ego .  Z  t ego  p o w o ­
d u  n a k a z a n ą  zos t ała  p o w s z e c h n a  ża łoba ,  w s p o -  
sób  n a s t ę p u j ą c y :  U r z ę d n i c y  M a n d ż u r s c y  b ę d ą  
nosi l i  p r z ez  d n i  27 o dz i e ż  b i a ł ą  z  g r u b e g o  
p ł ó t n a ,  czapki  bez  kut asów i g u z i k ó w , i  p r z e z  
s t o dni  ws t r zym a ją  s i ę  o d  g o l e n i a  g ł ó w ;  u r z ę ­
d n i cy  m o n g o l s c y  b ę d ą  nos i l i  p o d o b n ą  ża ło bę ,  
wy jąwszy  b ia ł e  s u k n i e ;  i n a k o n i e c  wszys tk im 
C h i ń c z y k o m  za b ra n i a  s ię gol i ć  g łowy  i p r z e z  
d n i  s i e d m  nos i ć  kut asy  u  czapek .  P r a w o  m i a ­
n o w a n i a  Ce sa r z o w e j ,  czyl i  p i e rwsze j  m a ł ż o n k i  
Ces a r z a  na leży  d o  J e g o  ma tk i ,  k tó r a ,  w  p r z e -  
ci- .gu t r z ec h  l a t ,  o b o w i ą z a n ą  jest  w y b ra ć  ją  
z p o m i ę d z y  p i ę c i u  ż o n  sw eg o  d o s t o jn e g o  
sy n a . ”
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Znakomi ty  ten poeta francuzki urodzi ł  się 

w Besanęon  dnia 16. Lutego  r. ig02. O j ­
ciec jego był Gene ra łem w służbie N apole o­
na .  Za  młodu  wziąwszy się do czytania 
d z ie ł ,  polubił  szczególnie historyków Poli-  
biusza i Tacyta.  W  i3tym roku rozpoczął  
swój zawód poezyjny i opiewał s ławnego ry­
cerza R o la nda ,  oraz rycerstwo roraantyczue . 
Odziedz iczy  wazy po matce zasady rojalisty- 
c z n e , która należała do gorl iwych rojalistck 
W a n d e i ,  napisał t ragedyą ku czci p re ienden- 
ta Ludwika X V I I I . ,  p o d t y t u ł e m :  Irtamene. 
Wychowując  się w instytucie Cordieu et Ue- 
cote piętnastoletni H ug o posłał do Academie 
franęaise poemat ,  którym walczył o nagrodę  
w przedmiocie  sur les avantages de Vetude, i 
lubo nie otrzymał nag rody ,  uzyskał j ednak 
zaszczytne wspomnienie .  R.  1819* dostał od 
akademii  Tuluzkie j  dwie nagrody.  Ta ż  aka­
demia  uwieńczyła go roku 1820. za poemat  
„ M o j ż e s z n a d N i l e m “, i dała mu tytuł:  maitrfi 
desjeu x  floraux. W  okropnym romans ie  swo­
im H an d'Island, napisanym r. 1820., a wyda­
ny m  r. 1823., najgłębsze uczucia miłości ma ­
lował kochance swoje j ,  do której z młodu 
czuł  najmocniejsze przywiązanie i od której 
oddalono  go wtedy. W  tymże czasie ogłosił 
toni pierwszy swoich rojalistycznych O d ,  i 
z kilku przyjaciółmi wydawał pismo Conser* 
vateur litteraire. Dostawszy pensyą od L u ­
dwika X V I I I . ,  połączył się węzłem małżeń­
stwa w Październiku r. 1822. ze swoją odda- 
v n a  ubóstwianą kochanką.  Sława Wiktora 
H u g o  dopiero ze zmianą jego zasad polity­
cznych wzrastać zaczęła. Pierwsze utwory 
jego z tego czasu (1824. —■ l827-)» poem a:  
Napoleon i oda :  A  la colonne były z uwielbie­
n iem przyjęte.  On to  romantyzmowi  ustalił 
miejsce w poezyi  francuzkiej i zadał we Fran- 
cyi cios ostatni dogorywającym klassykora. 
Odtąd  coraz nowemi  dziełami zachwyca Frań-  
cyą i Eu ro pę ,  których szereg chronologicznie 
ułożony,  jest następujący:  Tragedya  Kromwell 
(1827.); poema rom an tyczno- l i ryczne : Orien- 
tales; romans :  L e dernier jo u r  d'un condamne; 
t ragedya; Marion Delorme  (1828) ;  t ragedya: 
Hernani (1829.); romans :  Notre dame de Paris 
(»83j -) i dwie t ragedye:  L i  roi s’am use, tu­
d zież Lucrece Borgia  (1832.— t 833-)

ÓFwlESZCZENIE.
Przy budowlach,  reparacyach,  lub innych 

rozporządzeniach,  które konieczną przynoszą 
potrzebność:  iż wywieziony gruz ,  materyały 
budownicze,  lub inne podobne przedmioty na

ulicy cierpiane być muszą,  p rawnym jest prze­
pisem: przez całą noc  świecącą latarnię, przy
takowym przedmiocie wystawić, tak iżby przez 
to światło,  przechodzący,  takowy przedmiot  
poznać i od niebezpieczeństwa się zachować 
był w stanie.

Ścisłe zachowanie tychże przepisów właści­
cielom d o m ów ,  a szczególniej podejmującym 
budowle niniejszem się przypomina z nadmie­
n i en iem:  iż każde przestępstwo dwoma Tala­
rami ukaranem będzie.

P ozna ń ,  dnia 13. Sierpnia i 833» 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r  y u m  p o l i c y j n e  

p o w i a t u  i m i a s t a  P o z n a ń .

Słoma pozostała,  tak w głównych b i w u a -  
k a c h ,  jakoteż w b i w u a k a c h  przednich stra­
ży, podczas teraźniejszych ćwiczeń wojennych 
polowych lotej dywizyi,  używana tylko przez 
noc jednę,  ma być codziennie po opuszczeniu  
b i w u a k u zrana między 7. a 8- godziną,  na j ­
więcej dającemu przedawartą;  mianowicie:

W  dniu 20. Września  pod Wirami  około
17 do 18 kop. 

W  dniu 21. Września  pod Mosiną 2 *
W  dniu 22. Września pod Jaszko- 

wem i Gorą nad War tą ,  w o- 
bydwóch miejscach po . . . 1 kopie

W d .  23. Września  tamże, po tyleż 1 =
W  d. aą. Wrześ.  pod Szremern 17 — 18 kop. 
W  d. 25. Września pod Dąbrową „ 

i Holendrami  między Zabo- 
rowern i Stonszkiem w blisko­
ści p rómu każdego z tych 
dwóch miejsc, po . . .  . 1 kopie

W  d. 26. Wrześ.  pod  Czarnotkami 2 kopy
W  d. 27. Września  tamże . . .  g s
W  d. 28- Wrześ.  pod Wielkiemi

Jeziorami . . . . . . .  2 s
W  d. 29. Wrześ.  pod Miecze wem 

i Konarskiem, w każdem miej­
scu p o ...................................   . 1 kopie

W  d. 30, Września pod P iot ro­
wem i Kamionkami ,  w ka- 
żdem miejscu po . . .  . 1 t

Mający chęć licytowania zapraszają się ni­
niejszem na wymienione  miejsca,  gdzie się 
zgłoszą do Wolentaryusza von Bock, który ma 
od podpisanej  Intendantury  upoważnienie do 
sprzedaży wspomnione j słomy. Skoro poda­
nia licytantów przyjąć będzie można, ci zyskają 
natychmiast przyderzenie.

Poznań,  dnia 13. Września 1833- 
K r ó l e w s k a  I n t e n d a n t u r a  $go k o r p  u s u  

w o j s k a .


